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DÓ-stałem od Olgi Lipińskiej 
(dziękuję!) list wydrukowany 
'w . całości w poprzednim· 
„Piątku". Dziś .dla -pamięci 
przypominam jego celniejsze 

„ fragmenty: . . 
. „Szanowny „Obserwatorze«, 

: 'Jirzeczytaiam Pański . fe.tieton 

I 

próby przedstawienia - to 
nie jest moda - to koniecz­
ność. Nie muszę Panu je• 
szcze raz tlumacZl/Ć, bo dość · 

/ jasno powiedzialam w wywia­
dzie, jak wygląda · obecnie 
sytuacja w teatrze. · 

MówHam z pozycji dyre­
kę .z ulożeniem repertuaru. O. - ktora. Z pozycji reżysera wy­
przedstawienia; które udało gląda to jeszcze gorzej. Mo­
s ię doprowadzić efo premiery, ja twórcza prąca reżyserska 
a dalej nie można grać. Aku- · sprowadza się już do pilno­
rat przykład z teatrem Dejm- wania aktorów . · (jeśli są na 
ka · jest trochę niefortunny, . próbie) aby nie zderzyli się w 
wlaśnie jego najlepsze przed- drzwiach przy wej#ciu na 
otawienie »Portret!< Mrożka - scenę. W tej syttrocji proszę 
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więcej -'- wiedziałem pisząc . tuacja. Nie ma w niej- pro­
felfeton; Ale chcąc rózrekla- stych recept ani jednoznacz­
mować Pani śmiałe poglądy nych dróg wyjścia. Marzymy . 
musiałam nadać własnej wy;. 
powiedzi forinę dyskusji i roz- o wielkim i czystym teatrze 
w;ieścić i'iad niektórymi przy- narodowym, o teatrze podsfa- · 
najmniej opiniami · przedsta- wowych spraw historii · i e­
wionymi w „Kobiecie i ży:. · gzystencji, a uwikHmi jeste­
ciu" rutynowe znaki zapyta-· 
nia. Inaczej tekst byłby. nu- . śmy w wiązanie końca z koś 
dny jak .flaki z olejem i czy- cem. Patrzymy tez ze ściśnlę­
telnik bdwróciłby !>ię od nie- tym _ sercem jak koniec z koń­
go z pogardą, ma bowiem' za cem próbują wiązać nasi ko-
nie wszelką reklamę i propa-· · 
gańdę. Ale rozwiesiwszy te ledzy-a)dorzy - a . teatr sii: 
swoje znaki zapytania (co ż rozsypuje: Stąd drastyczności 

~ nawoływania do dyscypliny. 
Stąd tęsknota za wodą czystą 
i . trawą 'zieloną. Stąd potrze­

. ba teatru rzetelnego i uczci­
wego, mądrego i pefnego · zro­
żumienia - gdy wokół· chał­
tura ·i ·przepychanka, chaos i 
targowisko próżności .. Ale nie 

·„zamęt« w „Gazecie Krakow- jest . grane z aktorem (Fra.n- ?]ii wybaczyć nieco przytępiO- tymi, którzy nie obronią się dajmy się. Nazywajmy rzeczy 
skiej« z dnia 7.04. 19?9 r. po- czewskim) »Z· doskoku«, a nie nq wrażliwość 'na marzęnia ł w wyniku selekcji? CO z te- po imieniu i na białe mó,wmy 

_ lemizuiący z moim wywiad~m zespołu, Trochę opacznie zro- wynikającą z frustracji o- atrami zamienianymi . w a- . białe. , a na czarne _ czarne. 
w · »Kobiecie i Zyciu« i jakże .mmtal ·Pan moją wyppwiedź. strość oceny. Próbuję Z'll4leźć 

. · się z Pa:riem żg·aażam; Ja tak- Ja wlaśnie chcę · robić teatr WYi,ście z tego zamętit. Racja . jencje i gdzie ma istnieć te- Bardzo to prościutkie i na!w-
że chciafobym prowadzić te- twórczy, który rodzi, a .nie - jest ono niedoskonale i na atr.-gni:o.zqo, teatr-rodzina?) ne na pozór, ale gdy wszy-: 

· atr "Wrażiiwy również na hi- eksploatuje, który wlaśnie da- pewna nie jedyne, a.le w tej .;,_ ja też mam rację! O bo j e scy dookoła umówili się, że 
storię«, »Teatr świadomy tego, je szansę, pobudza . wyobra- c h w 'i Z i nie mogę zgodzić . mamy rację, mimo że .są . to w ogóle nie myślą albo na­
co z historii plynie i co ją źnię, poszukuje i .daje spe!- się · z Panem, .że ostaną się te-
stanowi« --'- slowem teatr-in- nienie, a strefa · bezpieczeń .,; atry z twórczymi zespołami, częściowo różne racje. Mając wet udają · głupiego - po­

-stytucję, ;,teatr-dom«. Ma Pan stwa, o której Pan mówi to takimi ja,k to kiedyś bywalo ... -zaś je - rozumiemy, popiera- wrót do prostych prawd 
stokrotnie rac'ję ..:.. tak powi- także, a .może przede wszyst- ChĆialabvm przegrać . - w tym my i solidaryzujemy się z ra- naiwnych pytań ma czasem 
nięn .wyglądać teatr. Tak k im, bezpieczeństwo finanso- sporze". · ' cjami drugiej strony. To jęst swój sens i znaczenie. 

· chcemy, tak sobie życzymy, we. Nie mogę już patrzeć na 
· tak s.obie. marzymy ( ... ) Ale ~zamotanie się aktorów i mu- jak wynika z listu, Pani soli- Jeszcze raz dziękuję. Życzę 

tak nie jest ( ... ) Pisze Pan, że zyków między chęcią zrol)ie- Na Ust należy odpow\edzieć. daryzuj~ się z moją racją, a :Pani sukcesu nie tylko na 
nie maże sobie · wvoarazić nia czegoś ważnerro w te- A oto odpowiedź: j.a -;- z racją Pani. Paradoks? scenie, ale i na ; małym ekra-
'Starego Tea :ru, czy teatru atrze a wycieraniem się po p · ? p t · · "d 

· ó ó · h. h ! h ,...,_ · · h Dro::a, Kochana' ' Pani· Olgo'. aranoia. os ępu3ąca wsro nie. Trz. ymam kciuki. · De3mka bez tw rdzego zespo- T znyc c a turac . ... ner{ te ::: 
· lu. Proszę zajrżeć . za k1-itisy "wykupić« na chwilę,· na czas Ma Pani sto procent racji. nas demencja? 
- Jakiegokolwiek teatru. Proszę ~robienia sztuki, . chcę im Co . mówię: . dwieście procent ' 
zapytać dyrektorów i ·ich _ or- chociaż przez 2. miesiqce' za- :· racji! Trzysta .procent racji! 
ganizatóróiv- pracy artystycz- · pewnić komfort pracy twór· Wszystko to najświętsza pra-

-,"ti.ej o ich codzimną gi_mna1t11- · czej płacić godziwie za wda i ja . o niej.· . wiem. Co 

Nic podobnego: taka - jest 
tylko rzeczywistość współcze- · 
snego teatru . . Taka · jego sy-
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